
--;-- ...,-- .„.~ .... 

\ 

~ ; I ' \ i" ! t I . ,. 
I • 

, , O p~rę!~µ:' ~ , G.P rjł ij~~P~,i.cz a 
wydorze~iern · ~" .K~o~owie ·:·; 

I z.nów krakowski Stary l'e~ cza - melodii łatwych i starych. 
atr przygotował spektakl, który Pobrz.m_1t!wały w .niej podmuchy 
stanie się zapewne wydarzeniem wichru, bzyczenie · natn:tnej mu• 
artystycznym . . Po dwunastu la- chy czy piłowanie Jrewna. Mu-

. tach · „Operetka" Gombrowic1.a, zyka jest w tej sztuce . r:ówn i ę 
wyr.eż.yserowana tym razem prZt!z· ważnym elementem jak · tek5t, · 
młodego, . choć już ' znanego , I prowadzącym nastr(>j i drama- . 
utytułowanego Tadeusza· Bradec- tyun ; peklaklu. Orkiestr a · pod 
·kiego · trafiła na sceny · polskie. ' dyrekcją 'Miectyslawa Mejzy. ,1est 
· ·Tekst Gombrowiczow&ki, trud·· ob(lcna · na - ~cenie podczas cale: 
ny i zarazem pro.wakujący Jak · !(Q przedstawienia. podk 1 e ~ la .i ;ic · 

· wspinaczka na Mont Everest ....; 'Jakby · jeszcze · lftotną rolę jaką 
stwierd:i;ił reżyser - jest wyz- w · nim spehiia · ·-' ·' ' " , .' . 
waniem rzuconym przez. autorci„ · Trzydzicstojednoosobowy ·zes­
nie ,tylk-0. reżyserowi i kompozy- pól aktorski · ).aćhwycal · swym 
torowi, ale całemu zespołowi. alt-- ,harmonijnym zgraniem I leśp -._e- · 
torskiemu„. · · ' · · wanlem :oraz · znakomicie opa110-

;,Tck1t . sz1li1d nowoczeaueJ · oons .wanym ·, w:.irsztatem .. aktorskim. ' · 
ntnlcJ nadh.tc · się do czytania. Co· Na prób" wystawione zostały ńie . · ru : bardziej ataJe 1lę . p8.ftytur11, . " . . . , . . 

1
która tyć znczyua do1>loro · lia · 1ce• tylko ·. umleiętnośc1 grama, ale l , 

/
•nie, w · _grze, w •p~ktal<lu. A, ta śplęwąnia, , tańczenia, . predyspo-
Oł'ERE'IltA Jeszcze ·z lnne10 po~ ŻycJ'i komediowych itp Akto-

/

wodu . trudu a Jest do odczytania. . , · . 
Mnie .za'vaze zachwycaJa · forma o- ·rz.y - w11z.yscy - zdali fe · ce­
operelkowa, Jedna z naJ•zczęśllw- lująco1 bay;ląc z.nakomicie . . 1~ia . 
szych, moim zdaniem Jakle , wytwo tv' ko· pubhcz.ność ale I sami , 1e-
rzyły 1141 · " teatrze. o . Ile opera · ~ ~ · • . . " ' 
Jut czyml ·niemrawym · beznadzleJ- b1e ucuestfllcz.ąc w tei ~1ganty-

. nie ;Wydanym preten1Jo11alnośel, o cz.nej grotesce. 'Wybijało · się ki!Ka 
: tyle operetka w 1wym bo1klm ldlo- tól . _ Jan Peszek jako Mislr:i 
ty:tmle, w nlebladskleJ 1klerozle, we · . . 
w1panlalym u1krzydlanlu 1141 · 1wolm Flor, Tadeusz. Huk odgrywaJą­
za epraw11 Aplewu„ tadea, re.•tu, ma„ cy popllowe · pojedynkl-. alo\vne ze 

· kJ ,Jest dla mnie teatre.m · doakona• Ste!anem Szramelem - pierwszy 
tym, doskonale teatralnym. . Nlo , . . · 
dziwnego, te· w- koflcu • dałem · „ 1l'ę w roll . Hrabiego · ·Szarma. : drugi 
•ku•ić„. Ale Jak tu nadziać marlouet· Barona Flruleta. Nie mniej impo- · 
kow11 pustotę operetkom\ IUotnym nawala F.wa Lassek · jako księi;- ; 
dramatem?. Gtlyt, Jak wiadomo, robo- h . 'H' 1 j . · · · I 
tii arty•tY Jest wiecznym • Jączenlem a ' ima a 1 J0J ··scemczny ·ma -
sprzec7.noścl, · prżcclwle6ahv I ·JdU 7.onek kslą że · ·f;Iimalaj ; pr.zekony• · 
zabierałem •lę do formy tak ' lekk·>~ 'wając<> · zagtany 'przez : Andrzeja 
my~lnr,J, to teby J'I opatrzyć ·I U7.U· K k r . · · · · . -. -
pełnić po,vag11 . I bólem.:. - . pisał · .oz.a a . c · . " . . 
Witold Gombrowicz .o nveJ przewrot· Słów pa1'ę nalez.y · g1ę cudow- " 
neJ 1zt':'c~. . . , · . . nym. strnjorn .których ·autorl<ą 

Swoie refleksie .ha temat dz1e- jest Barbara · Han icka. Kunszlo- . 
la .. mistrza .zawarł w otwartym _ wnie wykonane kapelusze· no- . 
liście-.. do 111ego wydrukowanym szone orz.ez panie na scenie · to 
w .· programie teatralnym '·- . Ta- prawdziwe ' dziele ·· sztuki. Wszy-

· deus z Bradecki. stko wspaniale wkomponuwa!le 
„szanowny Panie, ·Pa61ka •Operet· w przedstawienie, któr'e naleiy 

kac · Jest pułapki\, w któr" nlerozs11d· , • , ' · ' 
nie tlałem alę złapać, 1 w której wiję konlecz,nie zobaęzyć. · 
si~ w m~lrnch teraz na parę tygodni '· '' '.· JOLAN'l' A WACOWSKA 
przed premlerl\ w takt Pana · · 

·swlet.nle Rly9zalnego na próllaeb -
pl, kllwego_ chichotu. Ja llo Pana na „Operetka" Wltol(la Gombrowicza. 

· kohmnch, a Pau okazl\I 1141 aztuba· Stary Teatr w ltral<owle. lleży•er -
11'1em: ·1 z· cr.egot . ~tę · Pan" tak ' głupio Tadeuaz • Dtndcckt. ·' Muzyka ~ · Sl.3· 

· śmieje? („.) W 'Pana •Operetce• tlum ni•lnw Radwan. Scenografia - Onr­
ldlotów plecie llzdury, bełkoce, w •1t- b"irn Hanlctca .l{on•ultacjn r.horeogra•. 
kl rwą ' si~, sytuacJej nletuchomlcJ11, , flozna , - ZQfla Wlęclawó,vna. • 
koulllkty . zamiernJ11. lsalopy .'I lk,~lą ) I ' I . I . ' '.f . I . . . . 

w miejscu; dowcipy budzi\ grozę. -
Pana tel<!t Jest światem nleustaJ11ceJ I 

. destrukcji. Gdybym j uwierz)'!, te 
.: świat prawdziwy.' Jeal „1:c1waijet.1ta~ . 
mll.'llaluym słe powj~9ić. · · 1 

•1• • Pan wrelltlfti ·Póótl\ Je•t;'- r 1dran 
zachwyca., nie nie zachwyt11. Nie )hld 

. Pan, nlc•tety,, na &yin nalony, . te· 
uyś w U7lsiel•1tych Cz11sach r.o 
mnlemnl '},lbo I nie mniemał. Btwler­

. dzU Pnn kledy.ł, ·, te , Płłl\&kl • ten Ir 
parodiuje 57.P.ICAplra. ' 1\1 rzeczy! · U• · 
me.J. z . powatanlem Tadeuu era• · 
decld ... 11

• ·. ,. 

· List reżysera był pewhle: wy­
nildem ty.tanlcznej pracy jakiej , 
się po<;lją! i z.magat'1 artystycz- I 
n;'ch z · tekstem Gom-brówicza. 
Próby· sztuki trwały pd marc,a 
br. ,· Początkowo premlpra miała 
się odbyć, przed wakacjami; po• 
ter:n · po .wakacjach. w jtońcu na­
stąpiła q ' listopada: ud,owndnia'­
Jąc, że ttUd .wszystkic'l . przyniósł 

· wspaniał~ rezultaty, i ' 
-:· Aktorzy wakomlcie dali so­
bie · radę . „ tru'driościa!l'i w In­
terpretowaniu śpiewapo-mówlo­
nego· . teks~u Gombrowjpza. · Uzu­
pełniają ~o- poruszaniein się na 

I SCenie W lakt clOSkonaJ, zgrane~ 
· z : całością 1 muzyki, · s}.to~ponowa.,­
" nej przez Stanisława 'Jtadwann. 
: Była to Jtompilacja - z.godnie 
! .żresztą ·. z. • tyc2enlem; Qombrowl-
1 . . 
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